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Od maja trwały eksmisje do położonego za Nową Hutą magazynu przy ul. Ziemianek 1. 

Do zdewastowanego budynku wysyłała ludzi firma Krak-Consulting. Zaś komornik, który powinien nadzorować takie 

eksmisje, nie reagował.  

 

Ta bulwersująca sprawa wyszła na jaw, gdy Maria Michta sprawdziła stan lokalu, do którego ma być eksmitowana 

drugiego września.  

 

Okazało się, że budynek został wynajęty Krak-Consultingowi. Zamiast rzeczy trafiali tam jednak ludzie. Firma działała 

na zlecenie właścicieli nieruchomości, których obowiązkiem jest wskazanie lokali tymczasowych dla swoich 

eksmitowanym lokatorów.  

 

O tym, że w jego magazynie mieszkają ludzie, nie wiedział właściciel obiektu, firma ArcelorMittal. - Uwagę zwróciła 

nam zainteresowana sprawą kobieta - mówi Andrzej Morzonek, przedstawiciel firmy.  

Gdy tylko dowiedział się, że w magazynie mają mieszkać ludzie, od razu zagroził zerwaniem umowy z firmą Krak-

Consulting. Ten jednak nie ma sobie nic do zarzucenia. Uważa, że lokal spełnia ustawowe wymogi dla lokatorów.  

 

Odpowiedzialny za zaistniałą sytuację jest również komornik. Do jego obowiązków należy m.in. sprawdzenie warunków 

do jakich przenoszeni są ludzie i stanu prawnego lokalu tymczasowego.  

 

 

 


